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Praworządnościa i sprawiedliwością państwa i narody żŻyja, 
bezrządem i nienawiścia — pańsłwa ı narody ubadaia 


Treść Nru 22: Pod brzemieniem n niepewności jutra. —0 państwową ideologję stanu urzędni. 
czego! — Komunikaty Naczelnego Komitetu Pracowników Państw., kelejowych i komunalnych. — 
Musimy mieć własny duży organ prasowy! — Płace urzędnicze u nas, a zagranicą. — Zastraszający 


wzrost liczby emerytów. — Skutki „kultu niekompetencji”. 


Warszawa. 


Bod brzemieniem niepewności iulia. 


Wszyscy żyjemy w zaniepokojeniu i nie-. po sam grób będa w piersiach swych nosili nie- 
pewności. co nam przyniesie najbliższe jutro. ' 
Jak kule karabmowc=w' oopach,-żak „2axy pują rej już uiktnigdy waprawić nic. potrali. 
nas ciągle hiohowe wieści, które odbieraja nam 
gpokój i spedzaja sen z oczu. | redukcji i przedwczesnej emerytury, żyja w nie-, 


Troski zaś te i obawy powiększaja wieści 
o dalszych redakcjach poborów, które już i tak 
nie wystarczają na życie, przyczem musi się 
pracować za siehie j za zredukowanego kolega 
Życie w tych warunkach, to nie dająca się 
niczem napisać męczarnia, polaczona z bezsiln2 
szarpanina nerwów. 
Makabryczny ten obraz należy uzupełnić 


zglebiony żal, z powodu doznanej krzywdy, któ- niepewnością losu emerytów, którzy żyją w 


trwodze, czy im te ciężko zapracowane emery- 


Ci zaś, których los dotychczas uchronił od rytury będą wyplacane nadal w dotychczasowel 


wysokości. lub czy też nie ulegna jakiejś dal- 


Tu redukcje i usuwanie z posad calego ; pewności i z drżeniem w sercu ida do Reb szej obniżce procentowej! 


szeregu sil mlodych, pelnych zapalu, które nie- , biur w trwodze, czy nie otrzymaja „wezwania“ 


spodziewanic 
walka chleba. z gorycza i czarna 
dzinę, to położenie jego stalo sie tragedja bez; w stan „zasłużonego“ spoczynku. 
wyjścia, gdyż dziś o znalezieniu kawalka chle- 
ba na nowem slanonisku nic może być mosy. 

Wiec co taki ma robić? 

To tylko jedna, bodaj że najczarniejsza stro- 
na tragedii, klóra. jak hydra apokaliptycznaę 
przygniata, dręczy i dusi caly stan urzedniczy. 

Tam znowu odbywa się jedyny w swoim ro- 
dzaju ..pobór* młodych emerytów. Całemi sze- 
regami ..maszeruja" do komisji asenterunko- 
wej, gdzie lekarze poca się nad badaniem „Urzędnik obowiazany jest wiernie slużyć 
„adolności” emerytalnych. A że na mlodych | Rzeczyrospolitej, przestrzegać ściśle ustaw i prze 
ementów jest wielkie ..zapatrzebowanie*, więc | pisów, wypełniać obowiazki swego urzędu gorli- 
asenterunek wypada w 99 procentach z wyni- | wie, sumiennie i bezstronnie oraz dbać wedlug 
kiem „zdolor — do emerytury". najlepszej woli i wiedzy o dobro Sprawy pu- 

T tak powstaja istne falangi młodych eme- 'blicznej i spełniać wszystko, co temu dobru 
rytów. którzy nie wysłużyli pełnych lat służby, sluży, a unikać wszystkiego. cobv mu moglo 
i z obciętemi emeryturami ida w Poży świat | szkodzić”. Tak mówi ustawa. 
na poniewierkę, że użyjemy stylu biblijnego. Wylaczny wzgląd na dobro sprawy publiez- 

‘Niespodziewanie znaleźli sie z rodziną w | lei. Ścisłe stosowanie ustaw i zupelna hezstron- 
©tuacii. kiedy Się ma za mało żeby ŻYĆ. A 2%, Maść w urzędomaniu — to trzy naczelne obo- 
dużo żeby umrzeć, bez możności poprawienia wiązki każdego urzędnika. Cale społeczeństwo, 
nedznego losu — bo emerytom pracować nie które swym groszem podatkowym wyposaża bu- 
wolno — to los nie do pozazdroszczenia. dżet państwa — jakiekolwiek bylyby w niem 


Są to ludzie a złamanych sercach. którzy już nadmiany stanu, przekonań politycznych. czy wy- 


Telefon Nr. 123.83. Apa 


Banku Palskieno, | dia amarylów wazvsttich oowvższych instyvtucvj naństwowych. 


Przy Katarz= używa sie Pinomethyvyl. Cena Zł. 1°75 


znalazły sie na bruku, bez ka-|do komisji asenterunkowej, lub przeniesienia | 
rozpacza |do innej miejscowości. co w wielu wypadkach ` 
w sercach. Jeśli zaś taki zredukowany ma ro-|jest nieraz gorsze od»przedwczesnego przejścia I 


Stale na składzie TLEN LECZNICZY we werkach aumowych i cyliadrach stalowvch, 


Pinomethyl chroni od Kataru. 


Qd obaw tych nikt nie jest dziś wolny, kto 
tylko pobiera pobory 7z funduszów państwo- 
wych. 

Tak wiec przygniata dziś wszystkich ciężxs 
zmora niepewności najbliższego jutra. 


0 państwową ideologię 


stanu urzędniczego! 


znaniowych ma prawo domagać się, aby każdy 
urzędnik spelnial sumiennie ponyższe obowiąz 
ki i każdy odllam społeczeństwa ma prawo wy: 
ciagać we właściwej drodze konsekwencje z nie 
należytego przestrzegania tych obowiązków. 
Ale też każdv urzędnik ma prawo domaga 
się, aby mu wypełnianie tych obowiązków umo 
żliwiono. W ten sposób niezależność polityczna 
urzednika staje się nietylko jego obowiazkiem, 
ale także prawem. o które niestrudzenie wal- 
czyć powinien. Ma on zapewnione konstytucją 
prawo do swobody przekonań i może im dać 
wyraz przy wyborach do cial ustawodawczych, 
a może nawet do tych ciał kandydować. Skoro 
jednak pozostaje w służbie Rzeczypospolitei, t. i 
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państwa, nie takiego czy innego rządu, a tem 
mniej partji politycznej — nic wolno mu w to- 


ku urzędowania postępować. w sposób, któryby . 


bezstronność jego podawał w podejrzenie. Dla- 
tego też: poważne stowarzyszenia urzędnicze, 
które sa publiczna forma organizacji stanu urze:l 
niczego, jeśli nic chca dać społeczeństwu po- 
wodu do nieufności, do: niewiary w bczstron- 
ność, musza unikać wszelkiego pietna politycz- 
nego, ograniczając się wylacznie do obrony in- 
teregów zawodowych. Ścisłe przestrzeganie tych 
zasad zapewnia poszanowanie prawa, co leży 
w interesie państwa, zarazem zaś podnosi god- 
ność urzednika, jako wykonawcy ustaw. odda- 
lejac go ód codziennych walk politvcznych i sta- 
wiając go, jeśli nie ponad, to w każdym razie 
poza stronnictwami, w czasie spclniania czyn- 
ności urzędowych. 

Mimo to urzędnicy muszą bardzo żywo inte- 
resować sie układem sil poliiycznych, jak nie- 
mniej metodami działania stronnictw politycz- 
nych. Od tych metod bowiem, od stopnia na- 
p:ecia różnic między stronnictwami, od ich prv- 
mamu i sposobu pojmowania intercsu państwo- 
wego zależy u nas łos urzędnika i jego byt. 
Możliwe sa rozmaite systemy ustroju admini- 
stracyjnego i rozmaite podstawy określania 
praw i obowiazków urzednika w stosunku do 
państwa; w niektórych krajach urzednicy sa 


wybierani na okres piastowania władzy przez. 
dane stronnictwo, w innych otrzymuja oni nomi- | 


nacje na „okres trzech lat, przedłużany następ- 
nie. Najważniejszą rzeczą jest zawsze to, aby 
z obranego systemu wyprowadzone byly wszyst- 
kie konsekwencje prawne i faktyczne, aby ten, 
kto pracę życia swego oddaje slużbie państwa 
wiedział, jaka czeka go przyszłość. Wedlug na- 
szego ustawodawstwa obowiazuje zasada sta- 
łości służby państwowej i prawo urzędnika do 
pozostawania w niej do 60-go roku życia, 
wzglednic do wysłużenia pelnej emerytury. Sy- 
stem ten ma wlaśnie na celu umożliwienie 
urzędnikowi spełniania nałożonych nań równo- 
cześnie obowiązków, ponadto zaś nadanie pra- 
cy administracyjnej cech ciąglości, zupelnie nie- 
zbędnej dla jej usamodzielnienia i udoskonale- 
nia — bo przecież zaczęliśmy wlaściwie od ni- 
czego; ma on również na cclu uniezależnienie 
urzędnika od wszelkich postronnych i z natury 
rzeczy przejściowych wplywów politycznych i 
umożliwienie mu nietylko spokojnej — a w na- 
szych warunkach trudncj — pracy dla teraż- 
niejszości, ałe także wytworzenie odpowiada- 
jacego naszym polskim potrzebom typu dzialal- 
ności administracyjnej na dłuższa metę. 

Urzędnik ma prawo wysłużyć w służbie pań- 
£twowej 35 lat, t. j. aż do uzyskania pelnej cme- 
rytury; władzy państwowej pozostawiona jest 
szeroka — aż nazbyt szeroka — możność pozby- 
cia sie zaraz w pierwszych latach urzednika, 
któremu takiego prawa przyznać nie chec. — 
Z zasady tej wvnikaja poważne konsekwencje: 
przedewszystkiem bowiem wiadomo ogólnie, że 
nie istnieje prawie kraj, w którymby rzad kon- 
stytucyjny, jako cmanacja takiego czy innego 
składu sil politycznych, mógł przetrwać okres 
35 lat — czyli, że wedle przyjętej w naszem 
ustawodawstwie zasady, urzednik państwowy 
zgóry skazany jest na przetrwanie w slużbie 
conajmniej kilku rzadów, wychodząctch w każ- 
dym razic z odmiennych, jeśli nic sprzecznych. 
założeń politycznych. 

Wynikaja stad zasadniczej wagi wnioski dla 
a) urzędników, h) dla stronnictw politycznych, 
e) dla rzadu. 

Dla urzędników, których podslawowym obo- 
«iazkiem jest Ścisłe wykonywanie obowiazuja- 
cych ustaw, wynika stad konieczność lojalnej 
pracy z każdym rzadem i zachowanie bezwzyled- 
nej bezstronności połitycznej w urzędowaniu: 
aparci o dobre zrozumienie interesu państwo- 
wego i jednolitość zawodowa, mają dostateczna 
możność nozyskania zrozumienia dla takiego 
atanowiska. j 

Stronnictwa polityczne nic mają ma ogół 


JEDNOŚĆ" 
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urzedniczego. Gdy jednak taki program died O zazwyczaj wymaganc ustawą kwali- 


się koniecznościa, beda musialy oprzeć go na 
powyższych przesłankach; wynikna ślad nie 
male korzyści dla ctycznej strony walk politycz- 
rych, dla stepienia zupelnie zbytecznęgo nad- 
miaru nienawiści partyjnej, która „jest właści- 
wościa społeczeństw pierwotnych o niewyzokiej 
kulturze” a która głównie i najsilniej odbije się 
na najniewinniejszym elemencie urzedniczym Z 
olbrzymia wprost szkoda dla państwa i jego 
administracji. 

Wreszcie należy dażyć do tego, uby każdy 
rzad swój stosunek do urzedników opierał na 
powyższych niczaprzeczalnych przesłankach. =e 
Urzednicy maja prawa oczekiwać newncj dozy 
ufności i wiarv.w ich lojalna wspólpracę: rzad 
ześ posiada podoslatkiem środków ustawowych, 
aby ukarać urzędnika, który obowiazków swych 
nie spelnia lub zaufania nadużywa. Jeat rzecza 
zrozumiała, że każdy rzad może dażyć do obsa- 
dzenia najbardziej odpowiedzialnych stanowisk 
ludźmi. do których ma szczególne zaufanie. Sta- 
nowisk takich jest bardzo niewiele. wtedy po- 
winno sie zmiany dokonywać nie przez zupełne 


fikacje i wzorowy wykaz stanu służby, lecz przcz 
przeniesienie go na inne mniej eksponowane 
stanowisko. 

Wnioski te wynikają z istniejacego stanu 
prawnego w Polsce; urzędnicy tylko w niewiel- 
kiej micrze — nicstety — moga wplywać na to, 
aby z takim stanem prawnym zgodny był stan 
faktyczny, należy zaś podkreślić, że żadna 
warStwa narodu nie powinna być pozbawiona 
wpływu na wypadki, od rozwoju których caly 
jej los zależy. Oto przyczyna, dla której urzed- 
nicy, mimo obowiazku całej bezstronności po- 
litycznej w urzędowaniu, muszą pozałem żywo 
interesować się cwolucja sił politycznych w pań- 
stwie. We wszystkich tych sprawach urzednicy 
winni dażyć do wytworzenia sobie jednolitych 
pogladów, do ustalenia wspólnego frontu, jeśli 
nic chca bvć igraszka w ręku sił nieznanych. 


k 
Artykul powyższy zawicra tezy idcologji 


ruchu zawodowego świata urzędniczego według 
„Biuletynu urzedniezego“ Nr. 7—8 pod tytułem 


- . r ĘĄ z PCA. “u 
usuniecie ze służby wysokiego urzędnika, posp problemów wspólczesnych“. 
U 


Komunikaty Naczelnego Komitetu 


Pracowników Państwowych, 


Warszawa, dnia 2 listopada 1931 r. 


Z audjencji udzielonej Naczelnemu Komite- 
towi Pracowników Państwowych Kolejowych 
i Komunalnych Rzeczypospolitej Polskiej przez 
p. Nakonicczhikow-Klukowskiego, Podsekreta- 
rza Stanu w Prezydjum Rady Ministrów dnia 
27 października 1931 r., ogłoszono nastepujący 
komunikat urzędowy: 

„Dnia 27 b. m: podsekretarz stanu w prezy- 
djum rady ministrów Nakoniccznikow-Klukow- 


«Xl przyjął dołcgdeje nacz. kom. pracowników 


państwowych, kolejowych i komunalnych w oso- 
bach: inż. Łopuszańskiego, dr. Krajewskiego, 
Jastrzębskiego i Sikorskiego, która przedstawi- 
ła p. ministrowi szereg postulatów, reprezento- 
wanych przez siebie organizacyj, a mianowicie: 
przywrócenie dodatków «lo poborów, doraźnej 
pomocy w formic jednorazowego zasilku, 
watwienie oddlużenia urzędników przez rozło- 
żenie spłaty zaliczek na podwójna ilość rat, 
przyznanie urzędnikom umówionych cen za we- 
giel z kopalń państwowych, zwolnienia od 
oplat szkolnych, obniżenie czynszów w domach 
skarbowych, obniżenie ceny budulca dla spól- 
dzielni mieszkaniowych i rozszerzenic ulg 
przejazdowych na rodziny urzędników i cme- 
rytów. . 


P. wiceminister Nakoniecznikow-Klukowski 


oświadczył dclegucji, że przy obcencj sytuacji 


finansowej nic może przyrzec na czas najbliż- | 


szy zrealizowania postulatów, stwarzających 
obciażenie dodatkowe dla skarbu państwa, je- 
żeli za$ chodzi o punkt, dotyczący rozłożenia 
zaliczek na większa ilość rat, to sprawa ta 70- 
stała podjęta przez rzad już w lipcu r. b. i wy- 
danc zostalo zarzadzenic. rozkładające spłate 
zaliczck,na znacznie wieksza niż. dawniej ilośc 
rat. Á 

W sprawic ustaw urzędniczych oświadczył 
p. wiceminister, że ustawy te nic sn jeszcze 
w chwili obecnej dojrzałe do wniesienia do scj- 
mu, a więc i dyskutowanie nad tą kwestia nie 
jest w chwili obecnej aktualne. 

Do powyższego komwiikatu dodać należy, że 
delegacja Naczelnego Komitetu przedstawiła 
przedewszystkiem jego ideologie, polegajaca na 
niczalcżnej obronie zawodowych interesów sta- 
nu urzędniczego, oraz że Z poszczególnemi spra- 
wami, zawartemi w załączonym memoriale, 
skierowana została do resortowych pp. Mini- 
strów, do których też zgłoszono -prośby *o -8u- 
djencje. Niezależnie od tego oświadczono delc- 
gacji, iż jakkolwick projekt ustawy uposaże- 
niowej nie jest na razic aktualny, jednakowoż 
przeprowadzone obecnie redukcje zmuszaja do 
stworzenia podslaw dla nowcj ustawy unosaże- 
niowej, która ma być korzystniejsza dla pra- 
cowników państwowych. W sprawie projektu 
ustawy emerytalnej oświadczył p. Podsekretarz 
Stanu, że nie może uznać Sluszności. zasady, 
wedle której lata spędzone w służbie” państw 
zaborczych miałyby być traktowanc na równi 


Kolejowych .i Komunalnych. 


czelny Komitet zamierza podjać. energiczna 
akcje. Zmiana ustawy o państwowej służbie cy- 
wilnej nie jest na razic aktualna, jednakże Na- 
czelny Komitet czuwa nad ta sprawa i przepro- 
wadza obecnie dyskusję nad tczami ustalone- 
mi przcz sekcje pragmatyczną. Dnia 28 paź- 
dziernika b. r. delegacja Naczelnego Komitetu 
była u p. Nowowiejskiego, Dyrektora. Departa- 
mentu dla usprawnienia administracji w Pre- 
zydjum Rady Ministrów (który dnia poprzed- 
uiego bral udział w audiencji), gdzie wspólnie 
z czelem blura prawnego Nrezyd|jum vMi- 
nistrów p. Święcickim omawiano w dalszym 
ciagu sprawy poruszone w memorjalc, nadto 
zaś sprawę utrzymywania stalego kontaktu 
miedzy p. premjerem a organizacjami urzedni- 
czemi na ewentualnych konferencjach perjo- 
dycznych zwoływanych przez p. premjera. 

Poza tem Naczelny Komitet wyśle w najbliż- 
szym tygodniu delegację do Sejmu. która pol- 
skim stronnictwom scjmowym przedstawi po- 
stulaty świata urzędniczego — oraz w sprawach 
poszczególnych wystosuje osobne memorjały do 
resortowych pp. Minisirów. 

Prezydjum Naczelnego Koniiciu. 


Warszawa, dn. 9 listopada, 


Mimo zapewnień udzielonych Naczelnemu 
Komitetowi na ostatniej audiencji u p. Wiec- 
ministra Nakoniccznikow - Klukowskiega nic 
ustaja popłoski niepokojące o zamiarach Rządu 
w Sprawach uposażeniowych i cmcrvlalnych. 
Wskutek tego Naczelny Komitet zwrócił sie do 
Pana Premjera z prośba 0 zarzadzenie utrzę- 
mywania stałego kontaktu z Cenlralami urzęd- 
niczemi przez zwolywanie perjodycznych koun- 
ferencyj,j na których omawianoby sprawy 
urzędnicze. 

Równocześnie odniósł się Naczelny Komitet 
do Pana Premjera 7 prośba aby, wobec organi- 
zowania pomocy dla bezrobotnych, wydał do 
wszystkich władz państwowych zakaz stosowa- 
nia nacisku, wzglednie przymusu do finansowe- 
go udzialu w tej akcji pracowników państwo- 
wych. Naczelny Komitet nie kladzie tamy 
cwentualnym, rzeczywiście dobrowolnym dal- 
kom na ten cel, jednakże uważa, że wobec ob- 
niżenia pracownikom państwowym  poborów, 
dochodzącego do 38 proc., zniewalanie ich do 
dalszych świadczeń, zwłaszcza w obcenym zi- 
mowym okresie, spychałoby ich w. ostateczną 
nedze. 

Na ostatniem posiedzeniu (6 listopada b. r.) 
zajmował sie Naczelny Komitet sprawą Bauku 
Urzędniczcgo i, wobec podnicsionych wątpli- 
wości co do jego żywotności, uchwalono zapro- 
sie Dyrckcję Banku na najbliższe posiedzenie 
Naczelnego Komitetu dła omówienia sprawy, 
niezależnic zaś od tcgo polecono Sekcji Uposa- 
żeniowej Naczelnego Komitetu opracowanie 
projektu utworzenia rcsortowych oryanizacyj 
kredytowych. Tej samej Sekcji zlecono również 


z latami służby polskiej; istnieje tendencia do , opracowanie materjalów uzasadniajacych pra- 


obniżenia należności emerytalnej za lata służby 


iwa emerytów, którym zaliczono lata służby za- 


określonego programu w stosunku do Świata! zaborczej (cw. do 75 proc.), przeciw której Na-lborczei i wreszcie przesłano do tejże Sckcji 


Nr. 22. 
materjały dostarczonc przez Stowarzyszenia 
Krakowskie i Tarnopolskie, dotyczące nowych 
źródeł dochodowych dla budżetu państwowego. 

Ponadto Naczelny Komitet przeprowadzal 
dyskusję nad tczami Sekcji Pragmatycznej 
w sprawic postanowień ustawy o państwowej, 
służbie cywilnej. 

Prezydjam Naczelnego Komitetu. 


1 posłuchania u P. Ministra Skarbu. 


Warszawa, dnia 12 listopada. 
Naczelny Komitet rozwinał w ostatnich 
dniach bardzo cnergiczn;, działalność w obronie | 


JŁDKOŚE" 


KE — ści 


stanu urzedniczego. Niedawno był u p. wiec. | 


premjera Nakoniccznikowa - Klnkowskiego, jak 
o tem donosiliśmy, ostatnio zaś zaniepokojony 
uporczywie krażacemi pogłoskami o zmianie 
ustawy cemcrytalncj, wysłał delegację Naczel- 
nego Komitetu w osobach pp. Łopuszańskiogo, 
Jaworskiczo i Sikorskiego do p. Ministra Skar- 
hu. Jana Pilsudskiego, który po wysłuchaniu 
delegacji oświadczył, że odnośnie do spraw 
emerytalnych, w chwili obecnej nicma mowy 
o tem, bv mialv nastąpić jakieś zmiany i że 
pod tym względem nie powinni zainteresowani 
żywić żadnych ohaw. 

Bliższc szczegóły z tej audjencji podamy 
w następnym numcrze. 


Komunikat Ogólnego Zrzeszenia Związków i Stowarzyszeń 


Funkc'onarjuszów Państwowych i Samorządowych Rz. P. 


Zarząd Główny Ogólnego Zrzeszenia Związ- 
tów i Slowarzyszeń Funkcjonarjuszów Pań- 
stanowych į Samorzadowych Rz. P. na plenar- 
nam posiadzeniu odbytem w dniu 18-go paź- 
dziernika 1931 r. uchwalił: 

1) stwierdzić z naciskiem woboc ujawnio- 
nych w niektórych edlumuch prasy opinji o rze- 


4) stwierdzić bezwzględną konicczność, aby 
Rząd przyszedł obecnie z pomoca dorażną 


urzędnikom przez zasiłki pieniężne i inne ulgi | administracy jno-sanitarne, 


ckonomiczne; 


Str. 8. 
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Z dniem 1-go listopada b. r. 
została otwarta 


Mieczarnia Dworek 


pod zarządem ANTONIEGO STRĘKA 
(dawniej M. Chmury) 


przy ulicy Św. Marka L. 16 
róg ul. św. Jana, (vis a vis sądu grodzkiego). 
Wydaje 
śniadania, obiady, podwieczorki i kolacje. 


Menu z 2 dań Zł. 1/40, z 3 dań ZŁ 1%), 
i a la carte. 


Lokal starannie odnowiony, otwarly 
od godziny 6-tej rano do 10-tej wieczór. 
Kachnia doborowa i obfita. 


I tak: b. buchalter w browarze ma Sprawy 
b. farmaceuta jes’ # 
referentem w dziale leśnym, nauczycie] ludowy 


5) zażądać zapobieżenia wszelkim naciskom |zalatwia rekursy w sprawach karnych, b. po- 


na sfory urzędnicze, zmierzającym do tinanso- rucznik artylerji konnej ma meldunki, paszpor 
wego zaangażowania ich w akcji pomocy dla ity, widowiska. Gdy się zestawi te dziwnc „przy- 


komo politycznym i opozycyjnym charakterze: bezrobolnych. gdyż obniżenie uposażeń nie- |działy", ma się wrażenie, że ktoś rozmyślnie tak 


Ogólnego Zrzeszenia, że Ogólne Zrzeszenie po-. 
wolanc zostało do życia uchwałą Stowarzyszeń 
i Zwiszków, w skład jcgo webodzacych, wyłacz- 
nic dla niezależnej od wszelkich wpływów po- 
litycznych obrony ściśle zawodowych interesów 
świala urzedniczego. Że opierając się na tej za- 
sudniczej idei swcgo istnienia, Ogólne Zrzesze- 
nic przestrzega w swej działalności od samcgo 
początku zupełnej neutralności politycznej i lo- 
falności wohec każdego Rządu, a przeciwstawia 
vię jedynie usiłowaniom pogorszenia bylu ms- 
terjalnego i prawnego urzednika oraz próbom 
wciągnięcia go w orbitę wpływów politycznych; 

2) domagać się, aby Rzad zanicchał dążeń 
do dalszego pogurzzania malcrjalnej i prawnej 
syt:acji urzędników czynnych i emerytowanych; 

3) domagać sic, aby Rzəd udzielał organiza- 
cjom urzędniczym do zaopinjowania projekty 
ustaw i rozporzadzeń w sprawach urzedniczych; 


Musimy mieć własny 


współmierne nic pozwala samym urzędnikom 
na utrzymanie własnc i własnych rodzin; 

6) wvrazić uznanie Naczcinemu Komitetowi 
Pracowników Państwowych, Kolejowych i Ko- 
munałnych za jego dotychczasową pracę i zupel- 
ng zgodność linji postępowania tego Komitetu 
i Ogólnego Zrzeszenia oraz dać wyraz ubolewa- 
niu, że niektóre organizacje stoją na przeszko- 
dzic ruchowi konsolidacyjnemu, zainicjowa- 
nemu przez Naczelny Komitet, ile, że rękojmia 
skutecznej obrony interesów świata urzędni- 
czego, może być jedynic łączenie się w niozalcż- 
ne związki; 

7) wyrazić zdziwienie, że cześć lekarzy pań 
stwowych zbyt pochoprie współdziała w szko- 
dliwej dla Państwa akcji zwalniania ze służby 
urzędników, a zwłaszcza nauczycicli. 


Warszawa, dnia 23 października 1931 roku. 


duży organ prasowy! 


(Wezwanie do ogółu pracowników państwowych). 


Jednym z naczelnych nakazów chwili obec- 
nej jest posiadanie silnej i dobrze zorganizo- i 
wanej wla”nej prasy. 

Jakic znaczenie ma prasa w dzisiejszych 
czasach, mówić nie potrzebujemy, gdyż wszyscy 
wiedza aż nadto dobrze, że wywiera Ona wplyw 
decydpiacy na urabianie opinji publicmej, a 
przez to na czynniki rządzące. 

Zwracamy się dziś do całego ogólu pracow- 
ników państwowych, kolejowych i komanalnych, 
br zechcieli kwestje tę nie tyle rozważyć, ile 
przystąpić do celowej współpracy. 

Bez naszej prasy nic niec zrohimv. A że nie 
mamy silnic rozwinietej prasy — to nasza wy- 


*lacznic wina. za którą dziś wszyscy aż nadto 


namacalnic nokutaiemY. 

A cze możemy stworzyć duży organ wlasny? 

MOŻEMY! 

To zależy tylko od nas! 

Nie wrmaza to nawet wielkich ofiar. Niech 
tylko každy zamrenumeruje „JFDNOŚĆ*. Kosz- 
tuie ta hto ? zł KO er. kwartalnie. Taka kwotę 
moża raśdv z3nłacie.. 

Jeśli powie”szy sie ilość nrenumarałorów. 
to bedzie można wydawać „JEDNOŚĆ“ częściej. 


p EE OE O O) 


Skutki „kuitu n 


Spotkałem dawnego kolegę z b. Namiest- | 
alctwa, będacego oczywiście na emeryturze, gdyż 
ma ..już* czterdzieści dziewięć lat. Mówił mi, że 
w urzedzie administracyjnym. w któryw służył 
przed spensjonowaniem, na pięćdziesięciu kil- 
ku urzędników pozostal jeden tylko kolega 
prawnik. "w" ! 

Na moje pytanie, jakic kwalifikacje posiada 
ta reszta, odpowiedział: 


Możnaby łatwo przekształcić „Jedność* npa- 
wot na dziennik, o ilo się znajdą na to fnndusze. 

Musimy wiec pracę nasza rozwinąć w dwu 
kierunkach: 

1) Zjednywanie nowych prenameraiorów. 

2) Zbieranie odpowiednich fanduszów na 
cele rozwoju naszej prasy. 

To zrobić musimy — pamietajcie wszyscy: 
musimy! 

Każdy masi się zdobyć na tę drobną kwotę. 
Każdy pracownik jest obowiązany bezwzzlędnie 
do propagandy wlasnej prasy — i do popiera- 
nia jej wszystkiem: silami. 

Sławiamy jako nasze kardynalne i naczelne 
przykazanie w chwili obecnej skierować wszcl- 
kie wysilki w tym eelu, by doprowadzić do stwo- 
rzenia wielkiczo organu własnego. 

Bedziemy dziś o tem ciagle pisali, będziemy 
hudzili użoionvch. zachecali do pracy, zapalali 
drzemiacy zapał, aż wywołamy pożądany odruch 
u ogółu. 

Wszystkich za$ — tak Koleżanki, jak Kole- 
ców. do tej oracy wzywamy, w imie naszej 
wspólnej sprawy. M, B. 


Z 


iekompetencji . 


— Rozmaicie. Referentka personalna, która 
„trzęsie“ wszystkiem, została niedokończona 
seminarzystka. Na naczelnika wydziału widocz- 
nic w braku miejscowych kandydatów, sprowa- 
dzono aż z Wilna b. subjekta księgarskiego, 
(oczywiście za zwrotem kosztów przesiedlenia!) 
Pozatem jest cała mozajka zawodów, które się 
obecnie spotkały pod jednym dachem admini- 
stracyjnego urzędu 


: to pokombinował, a poco? Chyba, by jak w owej 
żydowskiej zagadcc na pytanic, dlaczego Śledź 
ma być ziclony, odpowiedzieć: „nu, po to, żeby 
było trudniej zgadnąć”. 

Dla tej to logiki siedzą w urzędach admini- 
,stracyjnych nic prawnicy, ale artylerzyści, księ- 
garze, niodokończeni nauczyciele, a nieegzami- 
nowana seminarzystka, oczywiście kuzynka ja- 
jkiejś grubcj ryby, decyduje o  personaljach, 
awansach, kwalifikacjach i jest „prawa ręka* 
li „lennom okicm* szefa. í ; 
| „ “oważi, wyslużeni i easłużeni urzędnicy, 
|póki byli, musieli sic jej kłaniać a nawet, idac 
z konieczności w ślady swych młodszych kole 
gów-artylerzystów, calować ją po rękach, mo 
sić kwiatki i cukierlii, by „pannę Stasię* taska- 
wie dla swych spraw usposobić. Zapcwne dla- 
tego, by nic sprawić im tem dobrej subjekcji, 
wyłano ich wroszcie na przedwczesną cmery- 
turę i panna Stasia zostala już sama ze swymi 
„dobranymi* kolcgami. Ostatniego prawnika wy- 
leja zapewne w najbliższym czasie, aby nie za: 
wadzał 

A teraz zapytajmy: Po co mamy właściwie 
w Polsce aż 5 uniwersytetów, po co utrzymuje- 
my na nich tylo katedr naukowych, na co właś- 
nie wyciąga się ze społeczeństwa tyle pieniędzy 
na opłaty akademickic, kiedy po żmudnem I 
kosztonnam ukończeniu studjów nic się za to 
niema, kiedy pierwsza lepsza lafirynda, niedo- 
kończona seminarzystka rozsiada się przy biur 
ku, przy którem widziano dotąd najzdolniej- 
szych i najstaranniej dobranych referentów * 
prawników! Poco studjować prawo, skoro ukoń:* 
czonych magistrów i doktorów odpędza się od 
biur państwowych i skazuje na domokrążne 
sprzedawanie losów loteryjnych, a nawet grze- 
bieni i patentowanych guzików! 

Zreszta nietylko ten los spotyka prawników 
w Polsce. Znane są wypadki, że absolwenci kra- 
kowskiej Akademji Górniczej zmuszeni są przyj- 
mować nic nic mające wspólnego z górnictwem 
lub hutnictwem posadki przy kolejach, telegra 
fie lub telefonie. Ci, którzy odznaczaja się szcze- 
gólnym heroizmem, a chca pozostać przy swym 
„fachu“, pracuja z kilofem w ręce jako dzien- 
nic płatni zwyczajni robotnicy w kopalniach 

I stąd właśnie, że nastąpiło owe dziwaczne 
pomięszanie pojęć, ów bezmyślny czy świadomy 


jóox nickomnpetencji, owe zapełnianie biur urzę- 


dowych „niewłaściwymi ludźmi na nie właści- 
wom miejscu“, płynie jedna z najgłówniejszych 
przyczyn dzisiejszego bezrobocia. Jakże może 
znaleźć ujście dla siebic wzrastający co rok na- 
plyvw kandydatów na różne właściwe dla danych 
studiów stanowiska, skoro ci adepci w poszuki- 
waniu pracy znajdują wszystkie stanowiska w 
służbie publicznej zapełnione ludźmi innych 
zgoła lachów lub co częściej, ludźmi bez żadno- 
go wogóle wykształcenia zawodowego lub nawet 
bez zwykłych, ogólnych studjów! 

I tak się dzieje nictylko w b. zaborze ro 
syjskim, gdzie z braku ongiś kandydatów wy- 
kwalifikowanych, przyjmowano do urzędów 
kandydatów .z ulicy“. Zwyczaj ten usprawiedji- 
wiony w pewnym stopniu, gdy istniała ongis 
|konieczna racja, dziś już wobec nadmiaru ab 
eolwentów uniwersyteckich, niema racji bvtn. 
Zaraza ..kultu niekomnetencji* przeszła do Mało- 
polski, gdzie panowały przedtem zgoła inne po- 
jecia. gdzie nie było wprost do pomyślenia, by 
ktoś bez przepisanych studiów i egzaminów mógł 


Otr. € 


nawet przy najwyższej protekcji zająć stano- 
wisko, do jakiego nie miał prawa. 

I tak nastąpiło już w całej Polsce usankcjo- 
nowanie tego niczdrowego stanu, w rezultacie 
czego z jednej strony nielad, chaos, niepewność 
stosunków prawnych, nawet nadużvcia w urze- 
dach, z drugiej zatrważajace bezrobocie wśród 
fachowców, nie mogacych znaleźć dla siebie roli 
w życiu publicznem, 


Więc co czynić, by uzdrowić te stosunki? [swego kopyta!“ Gdy zasada la wejdzie, a raczej 


JEĘDKOŚĆ” Nr. 22. + 


Wprawdzie koszty utrzymania obniżyły sie 
w Polsce nieco silniej niż w porównywanych 
z nia krajach, co w pewnej części kompensuje 
gwaltowniejsze tempo obniżek, niemniej jednak 
w budżetach urzędniczych wiele innych pozycyj 
nietylko nie utrzymało się na dawnvm pozio- 
mie, ale nawet wzrosło. 

Przejdźmy jednak do konkretnych porów- 
nań uposażenia poszczególnych kategoryj. Za 
podstawe przyjęło płacę miesięczna urzędnika 


ludzi wykwalilikowanych, a wolne miejsca ob 
sadzać jedynie i to bez wyjątków, ściśle według 
wymogów prawa. W dalszej zaś fazie tej akcji, 
zwłaszcza w okresie, gdy już polepszą Się nieco 
warunki dla produkcji przemyslowej i handlu, 
będzie należało ueuwać z urzędów ludzi, przy- 
należnych z racji swego poprzedniego zawodu i 
«wyszkolenia, do innych fachów. ' 

Stare przyslowie mówi: „niech szewc pilnuje 


Rada bylaby latwa, o ilcby jej ktoś chcial po- wróci w krew społeczeństwa, nastanie lepszy clalOWego samotnego w stolicy. I cóż się okaru- 
e! 


słuchać Oto przedewszystkiem należaloby za- 
przestać dalszego posuwania się w to bagno. Na- 
leży skończyć z dalszem usuwaniem ze stanowisk 


Zastraszający wzrost liczby emerytów 


Trzeba reaktywować młodych emerytów! 


Budżet na rok 1931—1932 przedłożony Sej- 
mowi opiera się na kompresji między 14 proc. 
„przy rentach, do 70 proc. przy funduszu dro- 
gowym w porównaniu z poprzednim rokiem 
i obejmuje wszystkie resorty. 

wyjątck zachodzi tylko w budżecie emery- 
tur, który powiększono o 13 procent! 

Powiększenie to jest dość skromne, jeżeli 
weźmie sie pod uwage stan cmerytów w roku 
1926—1927 wvnoszacę 17.000, a r. 1929—1930. 
w którym ilość emerytów wzrosła do 62.000, 

Biorac pod uwagę „naturalny“ przyrost i 
„nadzwyczajny“, wskutek ostatnich olbrzymich 
redukcyj, możemy śmiało przyjąć. że do końca 
roku 1931—1932 wzrośnie ilość la o 20 tysiecy 
i wyniesie okolo 74 tysiecy. 

Nie dość tego, że ilość ta wzrosla do tak 
horendalnej liczbv, ale musimy wziąć pod roz- 
wage. że z tych 47.000 z roku budżetowego 1926 
i 1927 zmarlo w tych 5 tatach przynajmniej 
10 tysięcv. lo wzrost emerytów w (rm czasokre- 
sie wynosi 120 proeent. 

Tvmczasem widzi sie emerytów w kwiecie 
wieku od lat 30—45, „.bezroboinsch” z cmery- 


turami od 70 do 200 zl. obarczonych częstokroć | 


Płace urzędnicze U nas a zagranicą. 


[o porównania plac urzedników państwo- 
wych w Polsce z uposażeniami lunkcjonarjuszy 
państwowych w innych krajach, uciekaliśmy się 
w ciogu ostatnich lat wielokrotnie, czyniąc to 
w tej mvśli. bv uprzytomnić zarówno czytelni- 


. 


| 


lad w rozdziale pracy publicznej, który doznał| 3 
zmacenia: Niewątpliwie nastaną wtedy lepsze 


URZĘDNICY ADMINISTRACJI OGÓLNEJ 
dla wszystkich czasy. al. 


Reterendarz (VII grupa uposażenia) ma 
w Polsce (placa poczatkowa) 372 zl., w Niem- 
czech 915 zł.. w Austrji 544 zl, w Creechoniowa- 
cji 573 zł. Po dwunastu latach slużby: w Pol- 
scc 486 zl, w Niemczech 1334 zl, w Austri 
704 zl, w Czechosłowacji 825 21. 

Sekretarz. rejestrator (X grupa upos.) ma 
w Polsce (płaca początkowa) 210 zł, w Niem- 
czech 481 zł, w Austrji 264 zł, w Czechosło- 
wacji 315 zł. Po 12 latach służby: w Polsce 
248 zl, w Niemczech 619 zi, w Austrji 345, 
w Czechosłowacji 483 zl. 

Kancelista (XI grupa upos.) w Polsce (pla- 
ca poczatkowa) 182 zł. w Niemczech 420 zl. 
w Auślrji 228 2l., w Czechoslowacji 285 zł. Po 
12 latach slużby: w Polsce 220 zl.. w Niemczech 
512 m., w Austrji 291 zl, w Czechosłowace 
463 zl. 

FUNKCJONARJUSZE NI28I: 

Slarszę wożar (XIII grupa) w Poleca (płaca 
poczatkowa) 154 zl.. w Niemczech 356 zł.. w Au- 
strji 264, w Czechosłowacji 213 zł. 

Woźny (XV grupa) w Połsec 125 2).. w Niem. 


rodziną, przyrhierających glodem, a rwacych się 
do pracy, której znaleźć nie moga! Czy nie jest 
tò proletaryzowaniem inteligencji? Czy ludzie 
tacy pozbawieni warsztatów pracy nie Sa prze- 
pojeni goryczą do sprawców ich niedoli? A ka- 
dry tych nieszczęśliwców wynoszą dziesiątki ty- 
zięcy! 

Do jakiego poziomu spada inteligencja, moż- 
na ocenić z nastepującego przykladu: 

Od kilku miesięcy obnosi po Krakowie nę- 
dzarz, okryty lachmanem. reklame pewnej lirmv 
szewskiej. Jest to emeryt pobierający okolo 
70 zł. miesięcznie zaopatrzenia emervialncgo i 
jak nas informuja ukończony prawnik i byly 


urzednik pocztowy! 4" czech 327 7l., w Austrji 227 zł., sv Czechosło- 
Czlowiekowi temu z pewnościa nie śpiewano | wacji 213 zl. 
przy kolebec, że taki smutny los go czeka. SĄDOWNICTWO: 


Takich przykladów możnaby przytoczyć le- 
gjon! 

Najwyższy czas, bv nawrócić z tej blednej 
drogi, a jedynem wyjściem jest: 

Zaprzestać fabrvkacji mlodych“ emerytów i 
reaktywować mlodych zdolnych do pracy. 


Sedzia apelacyjne (C) w Polsce 740 zl., 
w Niemczech 1381 zl., w Austrji 873 zl. w Cza- 
choslowacji 878 zł. 

Sędzia okręzone (B) w Polsce 588 2l., 
w Niemczech 1001 zł, w Auztrji 594 z]. w Czo- 
chosłowacji 663 71. 
Z! Sędzia grodzki (A) w Polsce 419 zl.. w Kiem- 
czech 850 z), w Auslrji 449 zi., w Czechosłonay 
cji 480 zl. 


SZKOLNICTWO: SPY" 

* Mrrektor AWP Krednief" (VIT pr.) w Pal. 
sce 497 zł, w Niemczech- 1090 7l., w Auatrji 
180 zi., w Czechosłowacji 794 zl. 

Nauczrciel szkoly średniej z kwalilikaejami 
(gr. VIII) w Polsce 281 zl. w Niemczech 7%, 
w Auslrji 437 zl.. w Czechoslowacji 46? zł. 

Nauczyciel szkole ponszechuej z kwalilika- 
tjami (gr. X) w Polsce 220 zł.. w Niemczech 
554 7l, w Ausirji 287 zł. w Czechoslowacji 815. 

Jak już z dorvwczego tego zestawienia wv- 


2) Wojsko w Warszawie 14—17 proc., na 
prowincji 3 proc. 

3) Funkcjonarjusze kontraktowi w Warsza- 
wie 275 proc. na prowincji 13 proc. 

Zniżka plac œ Niemczech wynosi: w stolicy 


kom naszym, jak społeczeństwu i władzom roz-|10—13 proc.. na prowincji dochodzi dó 14 proc. 
miary różnicy traklowania kwestji bytu urzed-, W Austrii uposażenia nie uleglv zmianie; pro- 
niczego u nas a zagranica. Jakkolwiek bowiem ' jektowane jest ich obniżenie na okres pólrocz- 


nika uposażenia urzędnicze w Polsce sa obece 
nie niższe od plac we wszystkich Irzach po- 
równywanych z Polska krajach. Najwyższy po- 


lUukluacje zwyżkowe, wzglednie zniżkowe plac | ny a 5 proc. z wvlaczeniem uposaźeń. nie prze- | ziom 


urzędniczych wystepuja naogól wszędzie w tych 
ramvch mniej więcej okresach (np. od r. 1827 
do 1830 zaznaczula sic wszedzie tendencja 


zwyżki płac, zaś od słycziiu 1931 — tendencia | żenia bvlvbv zmniejszone o 5 proc. w porów- 


do redukcji poborów), to jednak rozmiary tych 
fluktuacyj nie są wszędzie jednakowe i co naj- 
ważniejsze, zaradniczy poziom plac wykazuje 
różnice ogromne. 

W miare zaoslrzania się kryzysu gospodar- 
czego i zwiększania sic budności skarbowych, 
tendencja obniżania plac rozpowszcchniała zię. 
Zniżka plac nasłąpila w Niemczech, obniżono 
place w Polsce, projekty obniżenia uposażeń 
wvsunelv rzady w Auslrji i Czechoslowacji — 
w tej ostatniej zresztą podniesiono jeszcze pla- 
ce w końcu 1930 roku. Zniżki przeprowadzono 
w poszczególnych krajach w różnym Slopniu — 
w najsilniejszym jednak w Polsce. 

Interesujacem przeto będzie przedstawienie 
nowego stanu rzeczy i przeprowadzenie analo- 
gji w obeenych warunkach. przyjmujac normy, 
obowiazujace w dniu 1-go lipca bicźacego roku. 
Materjalu w tej mierze dostarcza Glónnv Urzad 
Statystyczny. który w swem uvdawniciwie 
„Statystyka Pracy“ hardzo svstematycznie śle- 
dzi rozwój tych slosunków u nas i zagranicą. 

Obniżka uposażeń w Palsce nastapila, jak 
wiadomo, w pierwszym rzedzic w poztaci znie- 
sienia dodatku 15 procentowceo, wprowadzo- 
nego w 1928 r.. i dodatku stolecznego 20 proc.; 
roza tem place uleglv zmniciszceniu skutkiem 
podniesienia skladki cmervtalnej ? 3 proc. do 
5 proc., podniesienia o 10 proc. podatku do- 
chodowego. niedokonania przewidzianych usta- 
wa uposażenicwa przesunieć do nastepnych 
szczebli t zawieszenia awansów. Skala obniżeń 
płac, stad powstalych, jest bardzo rozległa. Wy- 
nosi ona: 

1) Urzędnicy administracji ogólnej sadow- 
nictwo, szkolnictwo w Warszawie 23—26 proc., 
na prowincii 11—12 proc. 


uposażeń urzedniczych maja Niemcv; 
w wiekszości galezi poziom ten jest dwukrotnia 
wyższy nik w Polsce. W Czechosłowacji poziom 
plac przewvższa o 40 proc. płace polskie, — 
place austrjackie są przeważnie o 20—30 proc. 
wyższe od polskich. jw. 


kraczajacych minimum egzystencji. W Czecho- 
slowacji wreszcie nasląpila zwyżka o 4—5 proc. 
a w razie projektowanej redukcji plac, uposa- 


naniu z dawnemi normami. 


4 chmili. 


A ady nadejdą lepsze czasy... 


Psie czasy! Wszystko cp żyje narzeka. jeczy, Niedawno 

do mnie z plikiem aktów, a trzymajac pod pa- 
cha egzemplarz wczorajszego „Kurjerka*, prze- 
mówił. Nietviko przemówił, ale nawet po pro- 
stu rozgadał sie: 

— Ja już bo nic z tego nie rozumiem. proszę 
pana radcego dobrodzicja. Funt spadł, dolar 
spada, urzędników, robotników wylewają ze- 
wszad na pysk, kupcy bankrutuia, banki nie 
maja pieniędzy, teatry zamykaja. w kasach 
skarbowych dziura, bo podatków nikt nie płaci. 
Prosze też laski pana radcy, niechże mnie qlu- 
piego pan laskawie objaśni. gdzie sie podrie- 
waja pieniadze? Przecież nikt ich nie zjadł, nie 
spalil, nie zakopał. Za granice nie uciekły. ba 
nikt teraz już nie ma interesu |okować zagra- 
nicą, zreszta pisza, że i tak jest brak gotówki. 
Dawniej przynajmniej człowiek wiedział u kogo 
trzeba szukać. Pochowali chłopi, pochowali ob- 
szarnicy, trzymali labrykanci, a tylko biedny 
urzędnik chodził z przeproszeniem, bez portek. 
Ale dziś nie ma chlop. nie ma obszarnik, nie 
maja banki, nie maja kasy państwowe, a z urzęd- 


bedzie! Czlowiek choćby wstal rano w dobrem 
usposobieniu, gdy zasiadzie do rannej kawy 
i rzuciwszy okiem na otwarty dziennik, dojrzy 
wielkiemi literami wvojsane: „Światu grozi 
powszechna rewolucja“ lub „Niema nadzici na 
poprawe konjunktury”, zaraz się zmartwi i już 
caly dzień chodzi speszony. A zdarza się to 
dzień w dzień tak, jakby nasza prasa uwziela 
sie na to, bv ludziom zhtruwać to jodwne. co 
pozo:talo nicnaruszalna dotąd wlasnościa każ- 
dego. Ńwietv spokój. - 

Mój woźny biurowy pan Ignacy lubi hawić 
sie w „polityka“ i namictnie czytuje gazety, 
które po ukończeniu urzędowania zabiera 
z biurek tvch. co ie już przeczytali i nie zabic- 
raja do domu. Nieraz widuję pana Ignacego, 
gdy zalożywszy okulary na nos, studjuje „Ku- 
riera*. Jest wówczas tak mocno zajety. że nie 
slyszy dzwonka, nie rozumie. gdv się do niego 
mówi, nic reaguje nawet. gdy sie go trzesie po 
ramieniu. Trzebaby go chvba zlać zimna woda. 
ale tego, wvznam, *nie chcę ryzykować, więc 
macham reka i cierpliwie czekam, aż pan lgna-'nika ostatnie portki zlatuja. Co się wiec z temi 
cy skończy swa lekturę. pieniadzmi stało? Nawet żydv nie mają, bo 

A trwa to długo, ho czyta od deski do deski, | i ich licytuja za podatki, a przecież to taki naród 
nawet anonse. sobie pomagający, że jeden drugiego zawsze 


- 
i zdarzył się osohliwy wypadėk. 
stęka, wzdycha: co za czasy, co to hędzie, 60 toj Pan Ignacy, zwykle małomówny. przyszedlsry 


Nr. 22. z 
gp ——— EEE AT OP CO TE 


w razie złego podeprze. — Jeżeli więc 
ani chłopy, ani obywatele, ani banki, ani pań- 
stwo, ani nawet żydy groszem nie Śmierdzą, ani 
się pieniadz nic ulatnia z kraju przez przemy- 
canic, to proszę ja kogo. niech mi kto wytlu- 
maczy, gdzie się wreszcie ten pieniądz. podzie- 
wa i dlaczego jest wszedy laka wielka bryn- 
dza!? 

Bvlem zły i mocno zajety i nie mialem żad- 
nej ochoty wdawać się z rozgadanym famulu- 
sem w dłuższe bajania. Wiec mruknalem mu 
coś tylko w odpowiedzi i zabralem sie do ak- 
tów. Lecz jego pytanie: — gdzie sie podziewaja 
pieniadze? — utkwiło mi w mózgu i napróżno 
szukam już od dłuższego czasu odpowiedzi na 
nic. 

jynacy mial bowiem racje wystepujac z tym 
nieodgadnionym, a tak aktualnvm problemem, 
na który żaden dotad ekonomista nie próbowal 
znaleźć choćby mniej więcej tralnej odpowiedzi. 
Wszak bowiem pieniadze, krażace w spoleczeń- 
stwie, to tak jakby koldra, zawsze za krótka. 
Ale dawniej przynajmniej kołdry tej bylo za 
malo dla jednych, za dużo zato dla drugich. 
Nie dostawało jej dla urzędników, robotników, 
konsumentów, zato przykrywali się nia bardzo 
wygodnie chłopi, kupcy. producenci, banki 
+ państwo. Dzis wszystkim kołdry zabra 
Gdzie sie podziala? 

Wiec aby wreszcic zaczęło być dobrze. trze- 
ba najpierw, by było względnie dobrze, to jest. 
by znaleźli sie lacy szcześliwi, którzyby 
mieli na co narzekać. 
człowieka o pełnych kieszeniach. l 
byl magnat, obywatel, rzeźnik, piekarz, A choċ- 
by aferzysta w niestety już zaginiony 
„nowobogackiego”, wówczas uwierzę, 
chodza lepsze czaszy. | „dł 

I jakie czasy! Będzie to jedno wielkie 
nszczęśliwienic ponad oczekiwana miare, praw- 


dziwa niebiańska nagroda za wszystkie prze- |cie takich czasów, 


żyłe psie CZASY. 
Oto widzę już to powszechne uszcześliwie- 


= Prawo urzędnicze w świetle wykładni 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego. 


Wedle artykułu 64 ustawy o państwowej 
slużbie cywilnej, urzednik i jego rodzina tracą 
przez dobrowolne wystapienie wszelkie prawa, 
wynikające ze stosunku służbowego. Niestawie- 
nie sie do służby po upływie urlopu, bez upo- 
ważnienia, winno być uważane, jako zerwanie 
stosunku służbowego, ze skutkami przewidzia- 
nymi w tym artykule 64. W myśl art. 36 usta- 
wy emerytalnej nie wlicza sie do wysługi cmc- 
rytalncj czasu urlopu bez uposażenia. Wobec 
tego nic zalicza sie do wyslugi cmerytalnej cza- 
su. samowolncj, nieusprawiedliwionej nieobec- 
ności w służbie, za który to czas dany funkcjo- 
narjusz państwowy został pozbawiony uposażc- 
nia slużhowego w myśl $ 14 niemieckiej ustawy 
o urzędnikach państwowych z r. 1873 w brzmiec- 
niu noweli z 18 maja 1907. (Wvrok 2 8. XI. 
1930. I.. Rej. 505728, Prz. Pr. T. 56, poz. 290). 

U 


O ile nicobecność w służbie nauczyciela jest 
nsprawiedliwiona choroba, ma zastosowanie 
art. 35 ustawy z r. 196 poz. 530 Dz. U. o sto- 
sunkach służbowych nauczycieli w brzmieniu 
rozp. z r. 1927 poz. 592 Dz. U., nie zaś art 68 
tego rozp. powołanej ustawy, który każe uwa- 
żać samowolne uchvlenic sic od slużby w ciągu 
4 tygodni o ilc wladza nic umala fo 7a uspra- 
wiedliwionc, za dobrowolne wystapienie ze 
alużby, (Wyrok z 18- 11. 1930 L. Rej. 2510/28 Zb. 
vi. Nr. 202 A.). 


Przyznanie w myśl art. 87 ustawy emeryt. 
pensji wdowie] lub sierocej po cemer: funkcio- 
narjuszu państw. uzależnione jest od posiada- 
nego, względnic przysługującego mcżowi luh 
ojcu obywatelstwa polskiego w mvśl art. 2. * 
ustawy z r 1928 poz. 44 Dz. U. o obewatelstwie 


: damy swobodnicj. Chcialem 


nie a przywódca delegacji przeprosił wspaniało 
Jeżeli zobaczę takiego | myslnega ministra za kolege, któremu się wciaż 
niechby to, malacza stare czasy i stare postulaty. 


m lvpie | przerażajaca. Na mily Bóg! A cóż sie wówezas 
ze nad-|slanie z „lednością* skoro Wszystko będzie 


|i opicka nad bczrobotnymi w pewnych sferach 


polskiem. (Wvrok z 28. VI. 1930 L. Rej. 3565 28, 


Zb. VIII. Nr. 269 A). 
* 

Pociagniecie w b. Trólestnic Polskicm 
nrzednika do subwvdjarncj odpowiedzialności 
majatkowei (z ttułu nadzorczepo) 7a szkody, 
zrzadzone Skarbowi Państwa przez innego funk- 
cionariusza Daństw. (woźncqo) może nastanić 
tylko w drodze sadowci. (Wyrok z 20. TI. 1980 
L. Rej. 1987/28, Zb. VIII Nr. 205 A.) 


o» 
Artykul 37 ustawy emorytalnci. zaliczając | kryzysu. za 
ci|nego". któr 


do wysługi emeryt. czas czynnej. obowiązkow 


służby w wojsku polskiem, ma na myśli nie cie, 


‘nymi nic powinny przerodzić sie w prze 


aon JEDNOŚĆ zaa Ste. B. 


<a _ 


wencji do oznaczenia Szczebla uposażcnia 


i :najpy i restauracje, ogonki przed 
nic, peine knajpy i restauracje. ogonki przed | rok z 25 III. 1930 L. Rej. 1083/28 Zb, VIII 


kasami tcatru, A w części inseratowej w dzien- 


nikach zupelny zanik „posad poszukiwanych”, Nr. 222 A.). g 
natomiast olbrzymi korowód „zaolerowanych". 
W sprawozdaniach sejmowych czytam, że mini- Przy wymiarze uposażenia emerytalnego 


ster skarbu wszedlszy na trybunę, zaciera ręce 
i mówi: no, narcszcie możemy powiedzieć, że 
polityka „najdalej idących oszczędności“ należy 
już do rzeczy minionych. Mamy pieniedzy dość, 
bierzcie ile chcecie! 

Zaś deputacji urzędniczej, kłóca starym na- 
logiem zgłasza się na posłuchanic, pan mini- 
ster odpowie tak: „Co, chcecie powrócenia 
155 proc. dodatku? Tyle tylko? Dla uproszcze- 
nia zarzadziłem wlaśnie, bv wszystkie bez 
wyjatku uposażenia í dodatki pomnożono przez 
dwa. Czy bedzie dość? A teraz zapraszam pa- 
nów na objad do „Bristolu“, gdzie sobie poga- 
wlaśnie zapytać, 
cobyście panowie sądzili o projekcie szczeblo- 
wań co drugi miesiąc. Bylabv to drabina, wio-| w wypadku w art. 21 ustawy t r. 192), 
dęte prono ca nieba! Czy zgoda?” poz. 1107 Dz. U, stunowiacym 6 zaliczeniu 5c* 

A depułacja zamilknie, osłubiona. Wreszcic dziów do grupy B. po upływie 10 lat służby, 
Rye Ay odzywa się z pośród niej nieśmiały zaliczenie czasu slużby w formacjach wojsko- 
Mad 3 wych polskich nie jest uzależnione od poprzed- 

= W każdym razie prosimy pana ministra. niego pozostawania w służbie b. państw zabor- 
by zarzadził wypłacenie resztv zaległego do- zrych. (Wvrok z 13. V. 1930 L. Rej. 2758/28, 


funkcjonarjuszowi państnowcmu jest niedo- 
puszczalnem kumulatywne zastosowanie dobro 
dzicjstw z art. 11 ustawy cmer. (o doliczaniu 
przy wymiarze uposażenia emer. 10 lat po 10- 
letniej służbie państw. z powodu trwalej nie 
zdolności i utraty brzemiennej conajmniej 95% 
zdolności do służbv zarobkowania) 7 art. 12. 
ustęp 1. ustawy emerytalnej o doliczeniu lat do 
wysługi emerytalnej, zależnie od stopniowej nie- 
zdolności 7 powodu utraty zdolności zarobko« 
wej wskutek pewnych nadzwyczajnych wy» 
padków, wymienionych w artykule 9 tej usta. 
wy. (Wyrok z 18. 1X. 1930, L. Rej. 3955;28 Zb, 
VIII. Nr. 280 A). 
DJ 


kło.|datku mieszkaniowego za r. 1928, który sie, Zb, VIII. Nr. 244 A ). 


nam slusznie należy, 
W tej chwili ów „Filip z Konopji“ dostaje . : ha 
od towarzyszy kuksa w bok, żeby cicho sicdział, | Ro Fa taowdzie RÓ OE aaa. 
j h s K 
. normujacego to prawo odnośnie do funkcjo- 
,narjuszy b. państw zaborczych, których nie 
iprzyjeto do służby w Państwie Polskiem dla 
braku etatu i nie wymierzono uposażenia emc- 
rytalncgo ze Skarbu Państwa Polskicgo — 
przysługuje temu funkcjonarjuszowi tylko wów- 
czas od dnia pierwszego miesiąca następujacego 
zastanowienia uspokoi- |po zgłoszeniu się o to uposażenie, o ile tenże 
ba jeszcze nie było w świc-,w zgłoszeniu swem, przy dołączeniu stosownych 
by nie było o co walczyć. „dokumentów, wskazał przepis art. 95 jako pod- 
stawe prawną swego roszczenia oraz na nasta- 
l. nie co do jego osoby warunków określonych 
w art. 28, uzasadniajacvch przeniesienie w stan 
spoczynku na prośbe funkcjonarjusza. (Wyrok 
z 21. VI. 1930 L. Rej. 3208/28, Zb. VIII. Nr. 
263 A.). 


s: 


Z tych marzen obudziła mnie nagłe myśl 


lak dobrze, że nie będzie nawet na co narzekać? 
Po dłuższej chwili 
lem się. Nigdy chy 


a 


Przepisy rozporzadzenia Zər- 1924 poz. 1043 
Dz. U. nie uprawniaja wladzy nadzorczej do 
a 4.4 podnoszenia uposażeń [funkcjonarjuszy komu- 
służbe 7 mobilizacji, lecz służbe z poboru. nalnych w tych wypadkach, gdy zwiazki komu- 
(Wyrok z 20. JT. 1930 L. Rej. 2361/28, Zb: VIII. nalne wyznacza swym funkcjonarjuszom niższe 
Nr. 206 A.), uposażenie, aniżeli przewidziane w przepisach 

* tego rozporzadzenia. Albowiem wspomniana 

Ponowne przyjęcie do slużby b. funkcjo-: rozporządzenie powstało przedewszystwiem w 
narjusza państwowcgo polskiego, 2 którym roz- | celach oszczednościowych i ma za zadanie obni- 
wiązano stosunck służbowy z powodu odmowy ¿żonie uposażenia tych funkcjonariuszy do po- 
złożenia przez niego przysiegi służbowej, nie |ziomu uposażeń funkcionariuszy państnowych. 
uzasadnia zaliczenia mu czasu przerwy w służ- (Wvrok z 23. VI. 1930 L- Rej. 3618/28. Zb. VIII. 
bie do służby państwowej polskiej i w EO 264 A.). : 


Niezasłużena nedza. 


O ile w społeczeństwie zainteresowanie |wszelkiej możności, a nawet nadziei, godziwepo 
zarobku tym wszystkim mlodym emerytom. któ 
rzy zagrożeni w Swej cgzystencji, zmuszeni są 
tego zarobku poszukiwać, w drodze uczciwej 


przerodzila się w bczkrytyczny kult bezrobo- 
cia, o tyle utarło sie mniemanie rzekomej sy- 


tości i dobrostanu emerytów zwlaszcza wojsko- | pracy. 
wych. Według tego blednego i , przesadnego Dziś, kiedy modne hasło „Wszystko dla bez: 
mniemania cmeryci nie powinni ubicgać Się | robotnych* opanowuje wszystkie dziedziny 


o prace i zabiegać © zwiekszenie dochodów. 
gdyż pobory, rzekomo im wystarczają, Jak 
w każdej przesadzić. tak i tu tkwi grube nic- 
porozumienie, którego ofiara padaja ci właśnie 
którzy najwiecej pracy tej, jako uzupełnienia 
nicwystarczającej pensji, potrzebuja. Bo jeśli 
gros emerytów ma zapewnionc swoje minimum 
egzystencji, to znaczna ilość z pośród młodych 
cemcrytów wojskowych pozostaje dziś w rozpac7- 
liwej nedzy, poniżej tego minimum z pensia 
czasami niewiele wyższa ponad 100 zł 150 i 200 
złotych. Jeśli przytem rozważy się. że oficer 
laki obarczony jest rodzina. z wszelkiemi cie- 
żarami jej utrzymania, przyzwyczajony w sluż- 
bie czynnej do znośnego bylowania, z wystarcza- 
iaca badź co badź pensja. na średniej stopie 
życiowci. to nasuwa Sie mimowoli pytanic. „co 
ma robi. ten wvrzucon” obecnie poza nawias 
możliwości zarobku. parias nedzy. onencerzony 
ezczytnemi obowiazkami i haslami. ieśli w do- 
datku ma obowiazek utrzvmania ewei rodziny? 

Tak. jak opicka i współczucie nad bczrohot- 
sadny 
kult nie rozróżniajacy „bezrobotnego“, ofiary 
slugujęcego na poparcie ? „bezrobot- 
ego zawodem i fachem jest bczrobo- 
ać i pozbawiać 


i umysły; nie tak łatwo jest wysunać kwestje 
bezrobocia, a w konsekwencji tego nędzy cme- 
ryta, ale nie może to być wystarczającym powo- 
dem. dla pozbawiania możności pracy i uzupel- 
nienia głodowej pensji tych wszystkich oficerów, 
którzy droga rewizji lekarskiej zdrowia, prze- 
niesieni są w stan spoczynku z 40 do 70 proc. 
wysługi lat. a więc z pensja od 100 do 290 71. 

Dlatego nie może być stosowana bezwzględ- 
na zasada i bezkrytyczne haslo wysuwane dziś 
przez Zwiazki zawodowe i niektóre sfery: „nia 
dawać pracy cmerytom. a z zajmowanych posad 
usuwać“, na korzyść bezrobotnych tak, jakby 
głodujacy emeryt z niewystarczającą pensją nim 
nie był. 

Nie można wreszcie nic widzieć, że to ciagla 
i przewlekle horvkanic sie z nędzą, odmawia- 
nie pracy jako źródla polepszenia bytu zagro- 
żonego. stwarza niebezpicezne prerendensy dla 
tych wszystkich jednostek, Bo wiadomo, że bie- 
da jest złym doradca i nauczycielem, i nie moż- 
na też bczapolacvjnie skazywać na zaplade oraz 
na pickło poniżenia godności ludzi. którzy 
przecież z reguly nie sa bcz zaslug wobec adra- 
dzajacej ojczyzny. K. M. 
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tak znowu nie można odmawi 


FUTRA 


wszelkiego rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenaeh konkurencyjnych 


PIERWSZORZĘDNA PRAGOWNA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońsia L. 7 a. 
Ceny konkurencyjne. 

Towar i wykonanie pierwszorzędne. 

| 2 m MAMJ 


Do P. T. Prenumeratorów 
zalegających z prenumeratą. 


Powołując się na naszą odezwę pod tym samym 
tytułem w Nrze 7 „JEDNOŚCI“, zwracamy się do 
poniżej wymienionych . P. T.  Prenumeratorów 
o wyrównanie zaległości: 


Nr. 3438. Zarębski, Rozwadów od 1. kwietnia 
1928 r.; Nr. 3445. Grono Profesorów Seminar. 
Stary Sącz od 1. kwietnia 1929 r.; Nr. 3467. Mi- 
chał Leszczyński, Prasnysz od 1. stycznia 1930. 
Nr. 3480 Lasota Franoiszek, Mielec od 1. czerw- 
ca 1927; Nr. 3504. Inż. Piechociński, Pawłowo 
od 1. kwietnia 1928; Nr. 3455. Stałyński Alfons, 
Ujsoły od 1. lutego 1929; Nr. 3479. Styczeń Piotr 
Rzeszów od 15. pażdziernika 1927; Nr. 3495. Ko- 
chaniewicz Bazyli, Poznań od 1. stycznia 1928; 
Nr. 3510. Piotrowski Józef, Gorlice od 1. stycz- 
nia 1928. Nr. 3512. Zemanek Władysław, Gorli- 
ce od 1. kwietnia 1927; Nr. 3523. Stow. Urzedn. 
Kontr. Skarb.. Warszawa od 15 lutego 1929 r.; 
Nr. 3567. Koper Wlad., Nowy Targ od 1-go 
pażdziernika 1928; Nr. 3587. Andryszczak Ru- 
doll, Zakopane od 1. stycznia 1930; Nr. 3603. 
Niewiadomski Jakób, Żywiec od 1. lipca 1928; 
Nr. 3614. Biłyk Al., Sokal od 1. kwietnia 1927; 
Nr. 3621. Hajnecki Józef, Krosno od 1. lipca 
1927 r.; Nr. 3622. Szczepanik Adolf, Krosno od 
1. kwietnia 1927 r.; Nr. 3626. Stesłowiczowa H. 
Chlebowice od 1. stycznia 1930; Nr. 3655 Szo- 
etak Tomasz, Zloczów od 1. marca 1928. Nr. 3856 
Zaleski Bogumil. Płock od 1. lipca 1927; Nr. 3675 
Nowak Leopold, Zaleszozyki od 15. kwietnia 
1929 r.: Nr. 3684. Zwiazek Sadowych Urzędn. 
Wadowice od 1. lipca 1928; Nr. 3689 Związek 
Pracowników I. K. P.. Bydgoszcz od 1. stycznia 
1928 r. 
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NASI PRZYJACIELE NA FUNDUSZ PRA- 
SOWY złożyli: Albin Rozkrut z Dąbrowy 1.70 zł; 
Bronisław Żytomirski z Trzebini zł. 3; Józet 
Wicherek z Niepołomic zł. 1.; M. Ryś 2 Rzeszo- 
wa zł. 1; Józef Żraut z Rzeszowa zł. 2.50; Fran- 
ciszek Szwachula z Bielska zł. 2.— 


Bezrobotny, obarczony rodziną, wykonuje 
wszelkie prace i naprawy w zakresie ślusarsko- 
mechaoicznym, naprawia światło, 
tryczne i wodociągi tanio i szybko. — Wystarcza 
kartka pocztowa do Administracji „Jedności“ — 


Lalola p a a ajo sa] 


Kraków, św. Filipa L. 6 II. p. — Prosimy naszych 
Wzajemnej Pomocy 
p dziennie. Zlotowe wkłady oprocentowuie do 8% : 


P. T. Czytelników o poparcie. 
= VT (TTYTEOATECEOCOOODOCOODOC>. 
Spółdz. z ogr. ©dpow. 
Kraków, BASZTOWA L. 18. 
i! dolerowe da 5% w stosanku roctaym. — Udzela * 
G krótko i dlugoterminowe potyczki za oproceRto- 


Bank Spółdzielczy 
Prryjmaje wkłady oszczędnościowe od 10 gr. 
waniem od 8—1100 w stosunku rocznym. 
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dzwonki elek- | 


Nr. 22. 


I A 


JEDNOSC" 


Komunikat. 


Na niedziele, 18. października br. zwolanem 
zostało przez Okręgowy Związek Emerytów 
Państwowych i Samorządonych w Tarnowie, 
Zgromadzenie Emerylów i wdów po emcerytach, 
do sali „Sokola“ w Tuchowie, Do licznie zgro- 
madzonych wygłosił powitalna mowę i rzeczowe 
przemówienie na temal „Doli i niedoli" emery- 
tów i wdow, wiceprezes.O. Z. E. p. prof. J. Bo- 
browski. — W kwestji pracy na polu starań 
Okregowego Zwiazku Emerytów, celem przyj- 
ścia z pomoca najbardziej potrzebujacym cme- 
rytom, wdowom i sierotom, przemawiał delegat 
p. S. Vogel. Wkońcu sckretarz O. Z. E. 
p F. Karnecki w dluższem przemówieniu uza- 
sadniał skutki dezorganizacyjne i wzywał do 
silnego skupiania się w Kolach. 

Po dyskusji, która przeciągnęla sie do póź- 
nej godziny wieczornej, wybrano Zarzad Kola 
w osobach Pp.: Teodora Jakubowa jako prze- 
wodniczącego. Jana Pietruszki. jako sekretarza, 
Jana Skrobota, jako zastepce przewodniczącego 
i Jakóba Hanaka, jako skarbnika. 

Nowo ukonstytuowanemu Zarządowi Kola 
w Tuchowie życzymy pomyślnego rozwoju. 


Qkręgony Związek Fmerytów Taństnowych 
i Samorządowych w Tarnowie 
— — = A-AA  ——— 


Diariusz 


od 28 pażdziernika do 15. listopada 193) roku: 
;28-go października: Wybory do izby gmin w 
Anglji dały wynik przygniatającej większości 
stronnictwu konserwatywnemu i blokowi 
rzadowemu, które otrzymały 543 mandatów 
przeciw 50 mandatom opozycji. 
x * XVen 
29-go pażdziernika: Wskutek ruchawki antyży- 
dowskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim za- 
wieszono wykłady. Również Uniwersytet i 
inne uczelnie warszawskie zostały zamknięte 
2 powodu podobnych zajść. 
X R x 
29-go października: Prezydent Rzeszy niemiec- 
kiej Hindenhurg otworzył Wielką Rade Gos- 
podarczą. która ma opracować plan wypro- 
wadzenia Niemiec z ciężkiej sytuacji gospo- 
darczej. 
XE E FARE NA 
31-go października: 13-lecie odzyskania niepo 
dleglości przez Kraków. 
x * K 
6-go listopada. Pod przewodnictwem Mac Do- 
nalda utworzony zostal nowy gabinet angiel- 
ski złożony z konserwatystów i narodowych 


Jake plierweza ląstytneja w Polseo 


udzielamy pożyczek 


urzędajkom państwowym i komanelnym na dogodnych 
waruskaeh opłaty. 
PRZYJMUJEMY WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 
na zasadzie nowego systemu osrczędnościowego, połączoneaa £ uher 
ga m na żyeje który za granicą osiącnął niebywsly sains 
rzy minimalnych wkładkach po 20 groszy dziennie poctęwary, daje. 


my możność znoszczędzania poważnych sum i bezpłatną anekuracie wą 
życie orez po wpłaceniu pierwszych wkładek ozdobny zegar mołowy, 
BANK ZALICZKEOWY | ZREDYTOWY 
Kraków, ul. Gołębia 2. 
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ERA niew: 4-ty kwartał. 
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"Wykonuje na sezon zimowy 


płaszcze, kostjumy, suknie i t. p. 
wedłag najnowszych żarnali po przystępnych cenach 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


7 
- 


JOZEFA RZESZUTA 


Plae Szczepański 7. parter. 


| Ceny ogłoszeń 
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Za terminowe zamieszezenie ogłoszeń administracja nie odpowiada. 
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Z dn*u 3 października b. r. 
została otwarta 


MLECZARNIA 
KARLSBADZKA 


ul. Sławkowska 9 w pasażu. 
ONIADANIA OBJADY i KOLACJE 
jarskie i mięsne 


Wyborowe mleka kwaśne i słodkie 


Obiad (Monu) z 3-ch dań zł. 1-70 
w abonamencie zł. 1-60 
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robotniczej. | 
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7-go listopada. W Mandżurji podjęto walki. — 
Japończycy opanowali most na rzece Nonni. 
Wobec zaostrzonej sytuacji na Dalekim 
Wschodzie zwołano Radę Ligi Narodów do 
Paryża na 13 b. m. 
X ea x 
|9-go listopada: Zarzadzeniem Pana Prezydenta 


Rzeczypospolitej Sejm i Senat zostaly odro- 


liberałów oraz czlonków partji narodowo 


czone do 10. grudnia br. 
X z Z 
11-go listopada: Trzynastolecie odzyskania Nie= 
podległości. 


Sorada prawna 
i odpomicdzi Redakcji. 


P. Janowi K. w Bielsku. Skutków orzeczenta 
dyscyplinarnego nie można usunać w drodze 
administracyjnej ani w drodze laski. Dla Pana 
jest to jednak bez znaczenia, albowiem okres 
odliczenia służby już minal, ustala zatem prze- 
szkoda co do dalszego awansu. Również nie 
jest wykluczone uzyskanie przez Pana stanowi- 
ska TI. kateporii. Zalaczniki listu zwróctmy Ta: 
nu po nadeslaniu portorjum 1.30 w gotówce lub 
znaczkach pocztowych. 

P. Henrykowi W. w Żywcu. Ponieważ wv- 
miar taksy nominacyjnej już dawno stał się 
prawomocny, nie widzimy sposobu uchylenia 
tego wymiaru. 

Prenumeratorowi Nr. 4314. Radzimy zwró- 
cić się wprost do odnośnego Towarzystwa ase- 
kuracyjnego. Zgłoszeń polis asekuracyjnych 
węgierskich o ile wiemy dotąd nie było. 

P. M. Ł. w Wadowicach. Urzędnik, który 
zwolniony został ze służby w czasie, gdy nie był 
polskim obywatelem, nie nabył prawa do eme- 
rytury. Późniejsze nabycie obywatelstwa pol- 
skiego nie rodzi tego prawa, chyba, żeby eme- 
ryt wstąpił ponownie do służby państwowej 
i uzyskał doliczenie poprzednich lat służby. 
Starania o emeryturę nie rokują dodatniego 
rezultatu. 


NA RATY 


Już nadeszły 
modele jesienne i zimowe 


J. I S. EMMER 


Kraków, ul. Florjańska 43. 


(front). Telefon Nr. 14211. 


Ubiory męskie, Okrycia damskie, 
FUTRA, SUKNIE, 
Obuwie krajowe | zagraniczna. 
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Ubiory gotowa | na miarę, 


Geny ogłoszeń 
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